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Fraemiwienie (ow. Feria | 
Ww sprawie ochrony lektorów. 


wysoka Izbo! Dekret o ochronie lokato- 
Tów wywołał w swoim czasie w obozie ka- 

bezni płacz i zgrzytanie zębami. 
Istotnie był to dekret „niepatrjotyczny*. W 
tym czasie, kiedy wracały z Rosji tłumy u- 
dhodźców zarówno zamożnych jak i niezamoć- 
nych, kamienicznicy stanęli na progu tej Oj- 
«Zzyzny i witali powracających rodaków wpra- 
wdzie nie chlebem i solą, ale niepomiernem 
podwyższeniem czynszu mieszkaniowego. Cho- 
dziło im o to, ażeby subie za jednym zama- 
chem dzięki powrotowi drogich i serdecznie 
Wiianych rodaków powetować chude lata ©- 
kupauckie, I tę sielankę patrjotyczno - ka- 
mieniczniczą zmącił dekret  Moraczewskiego, 
który tedy słusznie uchodzić może za niepa- 
trjotyczny, Do dziś furja w obozie kamieni- 
czników jest aż tak wielka, że nawet referent 


przy krytybowaniu stanowiska i zarządzeń 
rządu, brak uszanowania dla własnej władzy, 
która zastąpiła znienawidzoną, choć tak dłu- 
go tolerowaną władzę obcą — są wprost nie- 
słychane*, 

I tę niesłychaną kampanię prowadzi war- 
stwa, która sama się nazywa w petycji do 
Sejmu „jedną z najlojalniejszych warstw spo- 
łeczeństwa*. Wiemy o tem, że ta warstwa 
istotnie była jedną z najlojalniejszych, a mo- 
że nawet najlojalniejszą za długich rządów 
rosyjskich, była lojałną w stosunku do oku- 
Pantów, natomiast okazała się bardzo  buń- 
Czuczną do rządu polskiego. Bolszewizm był 
Najłagodniejszym zarzutem, który skierowano 
Przeciwko temu dekretowi, ba nawet powie- 
dziano, że ten dekret o ochronie lokatorów 
jest więcej niż bolszewicki, į że to, co robią 

3ZeWicy, w porównaniu z tym dekretem 
niczem. Bo oto co czytamy w memocjale 
wniką warszawskiego, p. Marka Borkow- 
: „prawo o ochronie lokatorów ma 
charakter skrajnie bolszewicki. Jest ono gor- 
sze niż eksproprjacje bolszewickie, bo tam za- 
bierają człowiekowi jego majątek i nie ponosi 
On już żadnych dalszych skutków — przeciw- 
xe, dają mu nawet mieszkanie i fundusze na 
utrzymanie. Tutaj prawodawca rozporządza 
Się cudzą nieruchomością a skutki tych zarzą- 
dzeń każe ponosić zrujnowanemu już kamie- 
Ucznikowi”, 

Kamienicznicy zachowali to poczucie, że 
Są najlojalniejszą warstwą spoleczeństwa z da. 
wnych jeszcze rosyjskich czasów i teraz nawet 
chcą być lojalni wobec bolszewickiego rządu 
Ale gdzie to bolszewicy dają u- 
trzymanie kamienicznikom — to jest już taje- 
Ianicą naszego zrzeszenia właścicieli nierucho- 
mości. Zresztą nie mamy nie przeciwko temu, 


aby skoro im się nie podoba ta ochrona loka. ` 


torów — przenieśli się do Rosji. 

Tak jak może nasi obszarnicy, gdy będą 
wywłaszczeni, pójdą za radą udzieloną im w 
jakimś piśmie i przeniosą się do Parany. Nie 
Przeciwiko temu nie mamy, 

„ Jaki jest ideał naszych kamieniczników? 
Ażeby im płacono dobrą walutą, oni zaś by 
płacili złą walutą. Znane są chyba z czasów 
okupantów walki ich o wałuię z wierzyciela- 
mi sum hypoiecznych. Chcieliby, ażeby im dać 
bezproceniową i bezzwrotną pożyczkę, żeby 
darować im podatki a natomiast żądają, żeby 

roniono świętych praw ich własności i po- 
zwoleno im skórę zdzierać z lokatorów, ile im 
wa: 

mne są ich żądania, bo oto co czyta- 

my w sk ich do Sejmu (Czyta): „Celem 
unormowania stosunków mie- 
podwyższenie 


uznać, że do końca roku 1919 
komornego na lokale miesztal. 


ý / 
w 


| wyższać komorne ponad 50% 


me o połowę, względnie do ceny przedwojen- 
nej (w czerwcu 1914 r.) nie może być przed- 
miotem sporu, w wypadkach zaś żądania wyżr 
szych cen — rozstrzyganie sporów między 
właścicielami domów i iokatorami przekazać 
komisjom  rozjemczym, składającym się z 
przedstawicieli Manisterjum Sprawiedliwości 
i delegatów zrzeszeń właścicieli domów, które 
przy określaniu cen mają uwzględnić wszel- 
kie wydatki utrzymania domu i jego obciąże- 
nia, oraz prawne oprocentowanie kapitału 
właściciela domu“, ` m 

Jest to dokument charakterystyczny. Pod- 
wyższyć o 50%, a pozatem podwyższać ile ar 
się żywnie podoba, a do komisji rozj j 
powołać prócz uwzędników 2z ministerjum 
sprawiedliwości tylko przedstawicieli właści- 
cieli domów. Oto jest ideał naszych kamie- 
niczmików. Oto jak traktuje ta warstwa loka- | 
torów, wobec których jest znikomą garsteczką, | 
że nie chce ich awet dopuścić do komisji roz- 
jemczej, która ma orzekać, czy wolno im pod- 
szat je "50% w stosunku do 
cen przedwojennych. | | j 

Oto są ideały naszych kamieniczników, | 
ludzi, którzy powiadają, że' umierają z glodu, 
ludzi, którzy specjalnie apelują do względów, 
jako nietylko najlojalniejsza, alə i najnie- 
szczęśliwsza wanstwa społeczeństwa. 

Jednak ze wszysikich rodzajów . kapitału 
najmniej na względy prawodawcy zasługuje 
właśnie kapitał kamieniczniczy. W. innych 
rodzajach własności i kapitału możemy skon- | 
statować, że jeszcze w jednej osobie przynaj- 
mmiej w wielu wypadkach łączy się z posia- | 
daniem kapitału czynnik pracy, pracy techni- | 
cznej, albo pracy handłowej, Tak jest w zna- | 
cznym stopniu w przemyśle i w rolnictwie. | 
Jakkolwiek zyski nie stoją tu w żadnym sto- 
sumku do kapitału osobistej pracy właściciela 
kapitału, jednak czynnik pracy tu istnieje. 

Jaka jest praca przy pobieraniu czynszu ! 
od lokatorów? Praca kamieniczników szcze- 
gólnie dziś wyraża się w tem, że biegają do 
posłów i do rządu i wnoszą memorjały, ażeby 
im wolio było skórę zdzierać z lokatorów. 
Ale kamienicznik do takiego stopnia unika 
wszelkich trosk i kłopotów związanych z po- 
siadaniem kamienicy, że bardzo często nawet 
nie mieszka w swoim domu, ale mieszka 
gdzieindziej, żeby nie mieć kłopotów. Tak 
oni pracują. 

Następnie jest rzecz jeszcze gorsza. W 
nomnalnych warunkach istnieje stały wzrost | 
renty gruntowej w miastach, wzrost przewyż- | 
szający w bardzo wysokiej mierze wzrost ren- | 
ty gruntowej na wsi. W ch warun- 
kach przez ciągły wzrost ludności miejskiej 
przy ciągłym rozwoju przemysłu į handlu a 
przy ograniczonych rozmiarach ziem do zabu- 
dowania, czynsze stale rosną, i to jest zasada, 
wyjątki są nieliczne. 

Jest to „niezarobiona swyżka* wartości, 
jak wyrażają się ekońomiści, która przynosi 
olbrzymie zyski właścicielowi gruntu miej- 
skiego, a u nas właściciele kamienic, w odró- 
nieniu od tego co jest w Anglji, są zarazem 
właścicielami gruntów, na których są domy 
zbudowane. Jest: to haracz nałożony na pra- 
cę społeczeństwa. 
|. Bo kto pracuje na zwyżkę renty RPA 
wej? Pracuje nie sam  kamienicznik, ale 
pracuje ogół, pracuje społeczeńst rozwi- 
jając swój przemysł, rozwijając ój handel 
i bogacąc się. I ten haracz, tę pracę społe- | 
czeństwo musi oddawać kamienicznikowi tyl- ' 
ko dłatego, że on zmonopolizował w swoich | 
rękach grunt. ` 

| Kapitał kamieniczników przeciwstawia | 
się interesom mas ludności, ogółu. To nie- 
jest tylko kwestja robotnicza. To w równej 
mierze jest kiwestją inteligencji zawodowej, 
to jest kwestią ogółu ludności, z nielicznymi 
wyjątkami tych ludgi, którzy wogóle nie. o 
glądają się na wydatki, — ` 
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Warszawa, Sobota 28 Czerwca 1919 roku. 
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Jeśli, jak mówią, walka o komome jest to 
walka klas, to jest to walka klas rozmaitych 
przeciwko tej garstce „jednej z najłojalniej- 
szych“ w społeczeństwie, ale też najbardziej 
przyzwyczajonych do zdzierania skóry z bli- 
źniego. Jeśli kamienicznicy obrażają się, iż 
ich się nazywa kamienicznikami, to z tego 
powodu, że mają pewno to poczucie, że tu 
nasuwa się analogja z kamiennością uczuć, 
z kamiennem sercem, j 
Istotnie. Jeśli wiemy o tem, jakie są 
mieszkania stróżów, jeśli wiemy jaką walkę 
prowadzi Tow. Kredytowe Miejskie ze swymi 
urzędnikami, w jaki anarchiczny sposób od- 
rzuca propozycje ministerjum pracy pośredni. 
czenia w tym zatargu z pracownikami, jeśli 
wiemy z setek i tysięcy przykładów, jakich 
s używa kamienicznik, ażeby zmaleźć 
jakąkolwiek lukę w prawie, ażeby to prawo 
obejść, jakich używa środków na swoich lo- 
katorów, to chyba już dla tego samego wzglę- 
dów dla nich mieć nie będziemy. 

Ze wszystkich stron nadchodzą skargi, że 
kamienicznicy, ażeby być w pozornej zgodzie 
z dekretem, który ustanawia, że tylko za nie- 
płacenie komornego losator może być wyrzu- 
cony z mieszkania, kamienicznicy nie raczą 
często przyjmować komornego. Oni, którzy 
mówią, że umierają z głodu i że w takiem są 
nieszczęśliwem położeniu, kiedy lokator ofia- 
zowuje im komorme, oni go nie przyjmują. 

| Ta nieszczęśliwa, choć „jedna ż najiojAl 
niejszych“ warstw, którą już trzech samobój- 
ców dala, jak czytamy w petycji p. Borkow- 
skiego, nie chce przyjmować komornego. 
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PROLETAR) USZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁACZCIE SIĘ! 


| w katastrofalnem położeniu nie powinni tyeh 


Co za dziwny rodzaj męczenników i nie- ` 


szczęśników, Właśnie otrzymałem telegram 
z Lublina od Zarządu Stowarzyszenia Lokato- 


„Gospodarze odmawiają przyjmowania 
czynszu i zawierania kontraktów od lipca. Po- 
wołując się na nasz memorjał z dn. 8 maja, 
prosimy o natychmiastowe wydanie odpowie- 
pa zarządzeń w celu ochrony interesowa- 
n i; 1 


A więc nie chcą przyjmować komornego, | 
aby móc wyrzucać lokatorów. A następnie ma- | 


„Ją też inne sposoby. Ci mieszczęśliwi ludzie, 


którzy ponoszą straty, muszą ciągle wydalać lo- 
być odnowione, zremontowane, albo też, że 
musi być użyte dla samego właściciela, albo dla 
jego rodziny, i 

Setki są tych pretekstów, pod jakimi wy- 
rzucą lvkatorów na bruk ta nieszczęśliwa, choć 
lojalna warstwa, która ginie z głodu i dostar- 


, katorów pod pretekstem. że mieszkanie musi ` 


cza tak wielkiego procentu samobójców. Cic- . 


kawem jest, że stowarzyszenie właścicieli nie- 
ruchomości nie oblicza stosunku samobójstw w 
innych warstwach spolecznych. Jeśli rzeczywi- 


(ście regestrowane są wypadki samobójstw. 


wśród ubogich kamieniczników, 
dlaczego bogate stowarzyszenia kamieniczni- 


jie eie bezrobotnymi jak mogą, jeśli tyiko mają 
cę. 

Dlaczego nie pomagają tym ubogim kamie- 
nicznikom, któnzy tutaj do nas nie przychodzą 
ze skargami. ZSR tylko bogaci, zamożni 
kamienicznicy, którzy przebierają się w łąch- 
many i pokazują nam samobójców w tym celu, 
ażeby zdobyć sobie prawo do bezwzględnego 
wyzysku. 

Dziś żyjemy w nienormalnych ezasach — 
wszystko podrożało, i to ma być argumentem, 
ażeby mieszkania drożały w nieskończoność. 
Jeśli jesteśmy w tem szczęśliwem położeniu, 
że prawodawca może uchwycić przedmiot i nie 
pozwolić ażeby zbytnio podrożał, to kamienicz- 
nik powiada, że jest święte, żelazne prawo na- 
tury, że jeśli podrożały, jajka, mięso, słonina, to 
ja muszę podnieść opłatę za mieszkania w tym 
samym stosunku, : ? 

My mówimy co innego. Jeśli jest możność 
zapobieżenia drożyźnie danego przedmiotu, to 
trzeba ,to*robić, nie oglądając się na to, że oo 
do innych przedmiotów trudno tego dokonać. 
Mieszkań, na szczęście, nie można wywozić, jak 
słoninę do Prus, nie można gromadzić i ukry- 
wać. To ulatwia walkę z licthwą mieszkanio- 
wa. 4 
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Redaktor naczelny przyjmuje 
interesantów od 1 do 2 popoł. 


nie odpowiada, 
Teleton 120-13. 


Kamer. pojedyńczy 20 ferm. 
a S NIVRAS VEAS EAN ASAN 
A lichwa mieszkaniowa, a samowolne wy- 


rzucanie lokatorów to klęska społeczna, bo 
mieszkanie to sprawa nietylko ekonomiczna, 


ale i sprawa hygjeny, nawet moralności pu- 


blicznej. 
Kamienicznicy powiadają, że podatki są 


ciężkie i że podatki te powinien płacić lokator. 
Czy to ma być też żelazne prawo natury? Lokas 
torowie mają swoje podatki, które płacą, czy to 
jako konsumenci, czy też stosownie do swojego 


zawodu, 
Kamienicznik, jeśli wziął na siebie to brze- 
mię, że jest kamienicznikiem, niechże płaci. te 
podatki, bo niema takiego prawa natury, ami 
żadnego innego, któreby kazało, ażeby te po- 
datki płacił lokator. 
i Mówią o remoncie, skarżą się na wydatki, 
jakie mają z powodu podrożenia 


Za zwrot rękopisów redakcja 


robocizny i — — 


materjałów. Kto dzisiaj widział ten remont? 


Chyba w bardzo rzadkich wypadkach. Naogół 
dzisiaj mieszkań się nie odnawia. To jest tylko 
fikcja, to jest tylko wymarzone, to jest to, co ka- 


mienicznicy robić powinni, ale czego nie robią 


Zawracają nam głowę cyframi, które należą da 


dziedziny mitologji, jakkolwiek ta mitologja kas 


mienicźników nie jest wcale powabna. A 


do mi 
cowmi i t. p. Ale lokatorzy, którzy istotnie 


szkania wogóle nie było. Kamienicznicy powo- 


łują się na to, że jeśli oni nie otrzymają wypła- — i = 


mome jak się wam żywnie podoba, 
granie nawet, jakie oni chcą, to oni i 
mienie budować nie będą. 

Poco dziś będą budować kami 


Jeśli chodzi o kredyt budowlany, to my go bẹ- 
dziemy popierać i poprzemy wniesiony i 


do tej Wysckiej Izby przez ministerjum zdmo- = 


wia publicznego o udzielenie kredytu w wyso- 


kości 200 miłjonów złotych Samorządom miej- | 


skim, kooperatywom, stowarzyszeniom budo- 
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włanym i t. d. na budowę mieszkań. Poprzemy i 


kredyt nawet na remont, byleby było dopilmo- 
wame, żeby remont rzeczywiście się odbywał. 


Ale nie poprzemy tego, żeby lokatorowie © 
zmuszeni byli płacić więcej tylko dlatego, że = 


i tak uginają się pod drożyzną. Sądzimy, że in- 


ue niektóre punkty tego E is} 
magają pewnych poprawek. Najważniejszym 


jest punkt, dotyczący tego, ażeby nie było 
podwyżek. 4 


Dekret rządu Moraczewskiego dawał zniż- 
ki lokatorom jedno, dwu i trzy pokojowym, ale 
tego dekretu, jeśli chodzi o obniżki cen przed- 
wojennych, w rzeczywistości nie stosowano. To 
tylko w swoich statystykach pamowie kamie- 
nicznicy powołują się na to, że ten dekret przy- 
prawił ich o ogromne straty. Obliczali te obniż- 
ki, których wcale lokatorom swoim nie dali. 
Dekret miał głównie to znaczenie, że nie pio- 
zwolił na ciągłe i stałe co kwartał, co miesiąc 
powtarzanie się podwyżek. Dlatego ten przepis 
dekretu, który mówił, że niewolnmo podwyższać 
komomego w stosunku do komornego z grud- 
nia roku 1918, miał to znaczenie, że nie po. 


zwalał ciągle podwyższać komorneg. = = 


Następnie ponieważ ustawa proponowana 
rozciąga się na całe b. Królestwo, a obniżka 
według dekretu dotyczyła tylko czterech miast, 


y się na to, ażeby ten dekret zmienić A 
taki sposób, aby nie było wogóle pod: 
wyżek. Jeśli chodzi o dobro społeczeństwa, je = 


tylko 
áli chodzi, żeby było więcej kamienic, aby były 


naprawy dokonywane, to na to państwo powia- = 


no dawać kredyty, a nie 
Następnie wobec tego, że 


pragnąc łokatorów wyrzucić, nie pozyjzają od ć G 
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Jstawa wprowadza urząd iowy i 
Jada na niego obowiązek rozstrzygania spo- 
rów co do wysokości komornego w istniejących 


SĘ. - Ale musimy także przewidywać przyszłość. 
= Dlatego stawiam do artykułu 14 punkt 1-szy 


í „Urzędy rozjemeze rozstrzygają także spory, do- 
| tyczące wysókości komornego i innych wynagrodzeń 
w. domach nowo - zbudowanych. 
|, Ponieważ te domy nowo budowane nie 
podlegają obecnej ustawie co do komornego, 
więc chodzi o to, ażeby przy budowie nowych 
_ domów, jakkolwiek tam może z powodu dro- 
~ żyzmy materjałów komorne będzie wyższe, nie 
było powodów do nieskończonej lichwy, żeby 
była pewna instancja, któraby miała prawo 
"ro 7 na żądanie jednej lub drugiej 
_ strony o wysokości komornego i w tych do 


"EF 


1 OSR Wreszcie proponujemy w artykule 18 wy- 
|. kreślić w punkcie 2-im ustęp co do prawa 


j - Warszawski Kom. okręgowy „Wydal na- 
stępującą odezwę: 
- Mowa: 1 


_ Rada Naczelna Polskiej Partji Socjali- 
stycznej dn. 20 czerwca po gruntownem omó- 
wieniu sprawy zreferowania i ocałenia dla 
polskiego proletanjatu niszczonych przez de- 
 magogję komunistyczną Rad Robotniczych 
zięła następująca uchwałę: 
Rada Naczelna P. P. S. uchwala. organi- 
é wszędzie Rady Delegatów Robotni- 
złożone z P. P. S-owców i z delegatów 
yjnych stojących na stanowisku Nie- 
ej Polskiej Republiki. Socjalistycznej, 
ly ogólne — o ile nie zlewają się z 
'wanemi przez nas, uznajemy za mo- 
ynie na podstawie federacyjnej po. 
porozumieniu się Rad odrębnych. 
> zebranie frakcji P, P. S$. wraz z 
nemi w Wa krycie Dele- 
ogłośn 5 jednomyśl- 
o decyzję Rady naczelnej Br- P.G, 
R. D. R. potwierdzając następującą 


£ 

-Frakcja P. P. S.i bezpartyjnych w R. D. 
i e rszawy akceptuje uchwałę Rady na- 
P. P. S. w sprawie R. D. R. 

jeda ość najdobitniej stwierdza 
potr wyczuwaną przedewszyst- 
a aa robotników zrefor-` 
a i uzdrowienia Rad, 

ady powinny pracować dla polskich ro- 
v. Walczyć o lepszy byt klas pracu 


pomagać robotnika w jego walce z ka- 
łą ip. — 2 hydrą dwugłową 


e poto roboinik idzie do R. D. R., by 
kłótni- partyjnych. 

potó je organizował, by zatruć ruch 
ży ją i wichrzeniem. 

ik chce twórczej pracy od R. D. R. 
> gz! jest uiemożliwem 

owisko z uniztami będziem 

6 w Radzie Delegatów P, PS: do 


W sprawach ogólno - robotniczych, w któ- 
będzie możliwem porozumienie uważa- 


. a prace na podstawie stedero- 


Jedność ruchu musi polegać na jedności 
, a nie na wylewaniu wzajemnem przez 


h polityków pomyj na swoje stnon- 
| Towarzysze Robotnicy! 


istyczni łgarze i kiglarze twier. 
- P. S. rozbija R. D. R. Fałsz i oszczer- 
e z ich słów. Nie dajcie się zawodo- 
rozbijaczom ruchu robotniczego w Pol- 
wyspecjalizówanym przez 20 lat w o 

m  szczuciu na  niepodległościowy 
ruch socjalistyczny, wprowadzić w 


R. D. R. będą zreformowane, R. D. R. mu- 
cować, chce tego świądomy robotnik 


Niech żyją wznowione R. D. R. 

Niech żyje klasa robotnicza. 

Niech żyje rewolucja. 

a Warsz, Kom. Okręg. PPS. 


Płock. 


|||. (Korespondencja własna). 

Ki ści wystąpili z R. D. R. płockiej. 
Dnia 21 czerwca r. b. odbyło się plenum 
D. R. w Płocku. Na porządku dziennym 
7 imnnemi stanęło sprawozdanie z na- 
"Rad w Warszawie, oraz okólnik Ra- 
:zelnej P. P. S. Że była to chwila bardzo 
na, tow. zdawali sobie dobrze sprawę, 
widocznem było z tego, że tow. zabierający 
wypowiadali się spokojnie i poważnie. 
o się z przemówień, że dyskusja jest 
a, to też całe posiedzenie odbyło się 


| Pod koniec tylko jeden z tow. komumi- 
z widząc, że pozostają pobici, użył fortelu, 
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EE zw. kiyr LE E 
Ba AE 


(Dla narodów, żyjących na kresach Rosji — 


'Rosji tych kresów — mówił dalej gen. Endeli 
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O BOTRI, sobota ewa 160: | 


i ia mieszkań w razie „uporczywe- 
go lub rażącego przekraczania obowiązujące- 
go porządku domowego i tod“ 

Chodzi o ġo, ażeby nie dawać właścicie- 
lom domów pret wyrzucania lokato- 
rów, bo bardzo łatwo znaleźć pretekst w tym 
punkcie do wyrzucania lokatorów na bruk. 
Chodzi o to, żeby nie dawać pretekstu kamieni- 
cznikom, bo jeżeli kamienicznicy umieją -ob- 
chodzić wyraźne paragrafy ustawy, to będą 
umieli tymbardziej obchodzić paragraty mę- 
tie i niewyraźne. 

Jeżeli kto zachowuje się w domu nieprzy- 
zwoieie, to w takim razie może być pociągnię- 
ty do odpowiedzialności, ale kamienicznik nie 
ma prawa dla swojego widzimisię, iż jemu 
się wydaje, że lokator postępuje nieprzyzwoi- 
cie, wyrzucać go z mieszkania, pozbawiać go 
dachu nad głową. 

U nas, niestety, lokatorzy są bierni, nie 
umieją bronić swoich praw, łatwo ulegają. 
Tembardziej należy wystrzegać się niejasno- 
ści, któraby była wyzyskana przez kamienicz- 
ników. ejj żel Eeue 


Proszę o przyjęcie wniosków ‘Komisji z 
temi poprawkami, irtóreśmy tutaj propono- 
wal. ; 


Sprawa lokatorów. 


Pierwszy punkt porządku dziennego obejmo- 
wał sprawę ustawy o ochronie lokatorów, Prezen- 
tacja Izby była mocna. Na galerji tłumy zaintereso- 
'wanych. Nic dziwnego, sprawa to przcież pierwszo- 
rzędnej wagi. Od przyjęcia takiej lub jstnej popraw- 
ki, zależy los tysiąca rodzin lokatorów. ky 

Pierwszy zabiera głos pos. Grzędzielski (Pia- 
stowiec), jako referent. Długa i monotonnie wypo- 
'wiedziana mowa osłabiła uwagę Izby, a może, nie- 
stety, i zainteresowanie posłów włościańskich. 

Drugim mówcą był tów. Perl (mowę podaliśmy 
ną czele numeru). 

Następnie zabrał głos pos. Roffermund (tuen- 
dek) i zaproponował odłożenie dyskusji. Po spraw- 
dzeniu głosowamia okazało się jednak, że Izba nie 
uległa namowom p. Rottermunda i uniemożliwiła 


ochronie lokatorów. Przeciwko wnioskowi pos. 
Rottermunda głosowało 165 posłów, za — 187. 

Dalej przemawiali: pos. Fichna, aby coś powie- 
ij dzieć, pos. Suligowski, który twierdził, że 15 lat 
studjował i badał sprawę mieszkaniową (pos. tow. 
iBobrowski przypuszcza z miejsca, że pos. Suligow= 
ski badał, jak obdzierąć lokatorów). Mówca uro- 
tzyście twierdzi, że zarówno prawo przyrodzone 
jak i najwięksi myśliciele są zwolennikami pod- 
wyższania komornego. Argumenty te wzbudzały 
dziwną wesołość wśród słuchaczy.  Przemawi 
feszcze pos: Małupa, oświadczając się za wnioskami 
komisji, oraz Szymański i Roltermund, składając 
poprawki. 

Po przemówieniach marszałek przystąpił do 
głosowania w drugiem czytaniu. Przyjęto szereg 
poprawek (o ustawie napiszemy w najbliższym mu~ 
merze szczegółowo). Podczas glosowania zaszedł 
humorystyczny wypadek, dzięki parlamentarnym 
zdolnościom i sprytowi osobistemu pos. Radziszew= 


ale bardzo niefortunnego, chciał wprowadzić 
zamęt oskarżeniem, że jeden z tow, Pepesow- 
ców, cieszący się ogólnem poważaniem i sym- 
patja, miał go zadenuncjować przed żandar- 
merją, co plenum R. D, R. uznało za prowoka- 
cję ze strony komunistów. Na wezwanie przez 
przewodniczącego, aby oskarżenie swe odwo- 
łał, tow. ów tego nie uczynił, wskutek czego 
odebrano mu głos i wyproszono z sali. «Po 
wypowiedzeniu się ogółu towarzyszy, postą- 
wiona dwie rezolucje, jedną przez P. P. S., 
drugą przez komunistów. Rezolucja P. 
P. S. brzmi: zebrani na plenum Rady Dele- 
gatów Robotniczych uważają, że dalsza praca 
wspólna z towarzyszami komunistami jest nie- 
możliwą, ponieważ dotychczasowa praca byla 
skierowaną jedynie tylko dla zwalczania P. P. 
S., przeto zgromadzeni uważają, że od dnia 
dzisiejszego komuniści winni Radę opuścić. 
Rezolucje poddane były pod głosowanie. Re- 
zolucją komunistów otrzymała głosów 16, re- 
zolucja P, P. S. — 28, powstrzymało się od 
głosu 4. „Bund* oznajmił, że rezolucji nie 
wystawia a głosuje za komunistami. Po głoso- 
waniu komuniści oznajmih, że z Rady wystę- 
pują i mandaty złożyli. 
Przewodniczący R. D. R. A. Klonowski. 


1) Komorne niezależnie od ilości pokoi (a nie 
jak ustawa przewiduje tylko 1 — 2 pokojowych) nie 
może przekraczać kwoty, pobieranej w czerwcu 1914 
roku (odrzucona), | 

'2) Zważywszy, że już w r. 1914 komorne w War 
sawie było niesłychanie wygórowane, przyjęte 
przez większość komisji podwyżki nie dotyczą War- 
szawy (odrzucona). 

8) Właściciele domów, wynajmując lokale, sao 
bowiązani lokatorom pęd na żądanie doku- 
menty, stwiendzaj a wysokość komoru 
ła w czerwcu 1914 r. (Poprawka przyjęła). Na 

4) Komotne w domach nowo - zbudowanych, 
których ustawa zasadniczo nie obejmuje, zostaje u- 
stalone przez Urząd mieszkaniowy (przyjęta). 

Poprawka o podobnej treści została złożona 
przez posła Rottermumda do innego punktu, 

5) Poprawka: o skreślenie ustępu w art. 13, ja 
ko dającego pretekst do nadużyć ze strony kamie- 
niozników (odrzucona). 

_6) Aby kary stosować również i w tych wypad- 
kach, kiedy kamienicznik uchyla się od przyjęcia ko- 
mornego, chcąc tym sposobem etworzyć pretekst do 
usumięcia lokatora (odrzucona). DA 

Poprawka tow. Misiolka: W miastach gubernjal- 
nych, powiatowych, oraz fabrycznych czynsze mie- 
szkamiowe obowiązują z roku 1914 bez żadnych pod- 
wyżek i bez względu na iłość pokojów (odrzucona). 

Ważniejsze poprawki innych posłów przez Sejm 
przyjęte: i ć 

1) Jako sklepy, są również traktowane lokale 
prywatne, w których znajduje się towar, przeznaczo- 
ny na handel. (Podwyżka komornego takich lokali 
może wynosić 50%). 

2) Opłata za centralne ogrzewanie nie może wy- 
nosić więcej, niż dziesiątą część komornego (popraw- 
ka p. Rottenmunda), s 

8) Do punkta o wyłączeniu z ustawy budynków, 
nabywanych przez państwo — poprawka p. Rotter- 
munda, że wyłączeniu nie podlegają mieszkania. jed- 
mo - i dwu izbowe w tych budynkach. 

4) Podwyżka komornego dla szkół nie może wy- 
nosić więcej jak 25% w stosunku cen z czerwca 
1914 roku. ; 


Se e w a z 
Tei ji 


adomsk 
(Korespondencja wlasna). 
Porażka komunistów. 

W niedzielę, 22 b. m, odbył się w Ra- 
dcmsku wiec zwołany przez tamtejszą R. D. 
R., opanowaną dotychczas przez komunistów. 
W przepełnionej po brzegi największej miej- 
scowej sali zdawał delegat sprawozdanie z 0- 
statniej narady R. D. R. w Warszawie i r 
dlożył rezolucję potępiającą stanowisko P, P. 
S. -W odpowiedzi otrzymał ostrą odprawę z 
ust tow. Ciesielskiego, który 
wał działalność szkodliwą komunistów w R. 
D. R. w Radomsku i tow. Próchnika, który 
przedstawił destrukcyjną robotę komunistów 
w R. D. R. w całej P ý j 
|. Zgromadzenie zakończyło się uchwale- 
niem olbrzymią większością głosów następują- 
cej rezolucji: p i 

Wiec R. D. R. miasta Radomska uważa- 
jąc R. D. R. za najwyższą reprezentację pol- 
skiej klasy pracującej, za ciało kierownicze 
jej walki klasowej o nowy ład socjalistyczny, 
uchwała: PA 

1) R. D. R. mają prowadzić twórczą pracę 
dla dobra klasy robotniczej w jej walce o po- 
lepszeniu bytu i przygotowanie do objęcia wła- 
dzy, 

2) R. D. R. muszą stanąć na stanowisku 
stworzenia i obrony niepodległej polskiej re- 
publiki socjalistycznej, ; 

8) Wiec potępia destrukcyjną robotę ko- 
munistów w R. D. R. w. całej Polsce i wzywa 
ogół robotniczy, aby w swym własnym inte- 
resie robocie tej koniec położył. 

4) Wiec uważa za wskazane tworzenie fe 
deracyjnych R. D. R. skupiających Rady od- 
rębne działające wśród proletarjatu. 

W ten sposób zapatruje się na sprawę R. 
D, pA cerae dotychczasowe komunistów, Ra- 
domis ; 
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Ditwiewa ioliej Rai 


Endeckie krętactwa. 


-Marszałek zarządza odczytanie wniosków i in- 
terpelącji nagłych. i 

Na samym końcu sekretarz Harasz odczytuje 
dwa nagło wnioski: Zw. Ludowo-narodowego i 
stronnictw żydowskich. Oba w sprawie pogromów. 

Związek ludowo-narodowy, —  zatrwożony 
wrażeniami, jakie agitacja antysemicka w Polsce, 
popierana skwapliwie przez .to stronnictwo, t sku- 
tki tej agitacji, robią na zachodniej Europie, —po- 
stanowił wystąpić z wnioskiem, który pośrednio 
związany z ekscesami na Solcu, właściwie miał od- 
źwierciadlię całą głębię filozotji endecko-pogromo- 
wej. i 

Przemawiało dwóch mówców: pos. Korfanty 
za ukgłości 
Poseł 


antonomja. 


W organie Burcewa, wydawanym w Pa- 
ryżu p. t. „Obszczeje dieło* (La cause commu- 
ne) znajdujemy wywiad z gen. Endeli, przed- 
stawieieęlem w Beku armji ochotniczej. 

Na pytanie: jaki jest stosunek kierowni- 
czych kół armji ochoiniczej do Kresów, gen. 
Endeli odpowiedział: „Jak wam wiadomo, za- 
sada szerokiej autonomji w tych okręgach Ro- 
sji, które potrafią uzasadnić swe prawa argu- 
mentami natury historycznej i etnograficznej, 
jest uznaną w całej rozciągłości przez armję 
ochotniczą”. Na zupelne zaś oddzielenie od 


szał z Irazesami, zaprawionemi sosem endeckim, a 
'z tej mieszaniny wyłonił się wniosek, że endecy są 
barankami, są uosobieniem idei chrześcijańskiej (à 
la ks. Lutosławski), 

Podczas przemówienia pos. Korfantego posło- 
wie żydówscy namiętnie protestowali. Pos. Griin- 
baum w chwili, kiedy pos. Kortanty oświadczał, że 
międzynarodowa organizacja żydowska jest w Sci- 
slym porozumieniu z Niemcami, krzyknął: „to jest 
Ibezczelme klamstwo“. ' f 

Marszałek: Kto to krzyknął? 

Pos. Korfanty: Poseł Grilnbaum. 

Marszałek: Przywoluję pos. Grilnbauma do po- 


— zgodzić się nie możemy, ponieważ gwałci- ą 
rządku. 


łoby to główną zasadę, którąśmy przyjęli. 


wwlekanie z tak ważną sprawą, jaką jest ustawa'o 
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imowe. 


Sesja pierwsza.—Posiedzenie pięćdziesiąte siódme, 


Pos. Grünbaum: Przyjmuję do wiadomości, ale 
mie potrafię tego inaczej określić, jak bezczelne 
'kłamstwo. 
Marszałek; Przywołuję posła po raz drugi, przy 
 trzeciem zaś wykluczę. 
Przeciwko naglości wniosku zabrał głos tow. 
Diamand. Wysoka Izbo! Kwestja żydowska w Pol- 
sce należy do najtrudniejszych. I jednym z zadań 
najpilniejszych maszych mężów stanu jest szukać 
rozwiązania tej kwestji. Jest to nad wyraz trudne, 
| tak jak trudną są dziś do rdzwiązania większość 

niemal kwestji w Polsce. A dlatego to jest trudne, 
że Polska była rozebrana przez potęgi obce. Są 
winni zaborcy, ale są winy i ze stron obu. Zada- 
niem mężów stanu, którzy nie ulegli psychozie, jest 
stanąć na czele akcji, któraby dążyła do porozu- 
imienia między ludnością chrześcijańską i żydowe 
ską, Tego wymaga interes polski. Pan pos. Kortan- 
ty mówił tu o potwarzach, jakie rzucają na Polskę 
Iżydzi. Otóż trzeba wziąć pod wwagę, że i misje za- 
graniczne nieprzychylne o Polsce wydawały opinie. 
Taka już jest zachodnia Europa. Nie będę jednak 
ma ten temat sporu toczył. Zresztą taktem jest i pan 
iKorfamty to przyzna, że w Polsce nie jest tak, jak 
być powinno. Stwierdzić trzeba, że ruch antysemi- 
oki jest u nas objawem psychozy, a sprawę tę za- 
dabwimy sami u siebie, 

Ale trzeba przedewszystkiem Żydom dać mož- 
ność stać się obywatelami. ; 

Ja spodzie vlem się, że p. Korfanty powie 
nam tu coś o metodach akcji, zmierzającej do zwał 
czenia psychozy antysemickiej. Tymczasem po 
(przemówieniu jego, ja nie wiem do czego on zdą- 
ża? Czy on zamierza uspokoić? (Na prawicy oknzy- 
iki). Proszę panów, wydaje mi się, że jestem bez- 
stronnym, bowiem zarówno panowie (wskazuje na 
prawicę luendecką), jak i panowie (zwraca się ku 
postom żydowskim), wy zgodnie ofiarowujecie mi 
szubienicę. 


Po przemówieniu tow. Diamanda wstępuje na 
mównicę pos. Halpern, opisując pogromy i ekscesy 
ETA i 


e. 

Taba nagłość wniosku uendeckiego przyjęta 
większością głosów wbrew socjalistom i radykal- 
mym ludowcom (gr. Stapińskiego). Nagłość wniosku 
wosłów żydowskich 


chronie lokatorów będzie rozpatrywana ma dzi- 
siejszym posiedzeniu, które się odbędzie o godz. 
10-ej rano. 
Porządek dzienmy dzisiejszego posiedzenia: 1) 
sprawa rolna; 2) trzecie czytanie ustawy o ochro- 
tnie lokatorów. nz 
qq, PEAK 
WNIOSEK 
posła Ziemięckiego i towarzyszy w przedmie- 
cie zmian. w Kodeksie Karnym, 
obowiązującym w b. zaborze rosyjskim. 
Wysoki Sejm uchwalić raczy: 
Ustawa w przedmiocie zmian w Kodeksie - 
Karnym, tymczasowo obowiązującym w b. ga- 
borze rosyjskim. 


Art. 1. Uchyla się ust. 2 części 1 ant. 129 
Kodeksu Karnego. W brzmieniu części ii art' 
129 wyrazy „ustępach pierwszym lub drugim“ 
zostają zastąpione przez wyrazy: „ustępie! 
pierwszym”. W brzmieniu części 2 art „129 3 
wyrazy: „ustępach pierwszym łub drugim“ 
zostają zastąpione przez wyrazy: „ustępie 


| Amt.2. Ucbyla się ust. 2 części 1 art. 130 
Kodeksu Karnego, W brzmieniu części 1 art, 


wyrazy: „ustępach pierwszym lub drugim z0- 
stają zastąpione przez wyrazy: „ustępie pier. 


w A 

Art. 3. W brzmieniu art 121 ulegają wy- 
kreśleniu wyrazy: „albo doktrynie, dążącej do 
obalenia przemocą istniejącego w państwie u- 
parn społecznego, albo też wyznawcy, takiej | 

Za W! brzmieniu części 1 art. 124 u | 
legają wykreśleniu wyrazy: „albo zagrażają- 
cych spokojowi lub bezpieczeństwu publicz- 
nemu“. 

Art. 5. W brzmieniu części 1 art. 126 w 
legają wykręśleniu wyrazy: „obalenie istnie- 
jącego w państwie ustroju społecznego lub“. 


Uzasadnienie. 


- Zanim przez Sejm wydane zostaną jedno- 
lite dla całego państwa prawa karne, odpo- 
nieczmą usumąć z prawodawstw, -pozostalych 
po zaborcach, przepisy najbardziej przestarza- 
łe, krępujące rozwój społeczny i swobody © 
bywatelskie, Do takich należą między inne- 
mi przepisy, zawarte w. obowiązującym w 

vce rosyjskim kodeksie karnym, za- 


od podstaw, przepisy karne, wymienione we 


«łeczne. 

Art. 129 ust. 2 części 1 ustanawia karę 
‘ciężkiego więzienia na czas do ląt czterech za 
„wygłoszenie lub odczytanie mowy lub utwo- 
ru, albo rozpowszechnienie lub wystawienie 
na widok publiczny utworu albo wizerunku, 
„podburzającego do obalenia istniejącego w 
„państwie ustroju społecznego“, 

Inne wymienione we wniosku artykuły 
zakazują rozpowszechnienia niepublicznie do- 
ktryn, lub zapatrywań, udziału w zbiorowisku 
publicznym, tworzenia i udziału w stowarzy- 
sewu, o ile działania te mają na celu obale- 
nie istniejącego ustroju społecznego. 
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wą eg aaa Tonala wibóc milans |-A Fai — to „masoni“, „bolszewizm żydow- - krwawe walki w Hanbury wyłącznie po całych dniach sprawdzaniem ra- i 
ść zr Mów dardi. dal | ski*1.., GUMUN. chunków. „ Członkowie Rad robotniczych zbyt 

_ dzinach życia nie może pozo- | „Oj, wart ksiądz-doktór Kaźmierz, za tę „Bożą | Hamburg, 27 czerwca. | "yStawieni są pod wpływy mas. ; 
stawić w mocy zakazu swobodnego omawia- mannę”, A. T.). (Radiotel. st. pozn.). Z powo o hj 
nia tych spraw w prasie, na zebraniach, w stò- | By mu, brachu, zawinąć od tyłu sutannę, du ustawicznych krwawych walk zaprowadzo- CIóRERC990 0 demobilizacji. 
warzyszeniąch, nie może zabraniać propago- | I za te wzloty w Bezsens, jakich nie śnił Ver. | no stan oblężenia. Komuniści pozrywali w o- 


Chlaśnięcia. 


Nietylko nam drozdowskie, kwaśne warzy 
P j 4 piwo, 
Ale także, co już jest, brachu, bardziej lzawe, 


Także echt-grafomańską, lu-endecką „Spra- 
w «< 


O ile piwo kwasem aż wykrzyyia gębę, 

O tyle „Sprawa“ znowu jest obłudnie słodką, 
Endecko-jezuicką, frajerze, dewotką, 
Pyskającą żołędzie pod Ojczyzny dębemt... 


jest ten, kto myśli spokojnie i opanowuje swoje 
nerwy, ` 


szerzenie depresji i zniecierpliwienia sprawie nie 
(pomaga. Zbyt wiele przeszedłem w życiu, nerwy 
mam zahartowane, ażeby mnie z równowagi wy- 
prowadził brak spokoju gdziekolwiek. Ale nerwy 
żolnierza polskiego moga być mniej wytrwałe i wy- 
magają spokoju w Ojczyźnie. Chciałbym, ażebyście 
panowie w tem wszystkiem, co robicie, zachowali 
spokój i jeszcze raz spokój. Wierzę w powodzenie 
oręża i wierzę w jego zwycięstwo. Jestem zarazem 
przekonany, że w chwili tego zwycięstwa, w chwili 


Sens tej lu-księżej bzdury (kto ma czas, niech | Szzecie będziemy postępówałi wobec zwyciężonych. 


czyta!) 


jak ludzie kultury, i że jako zwycięzcy będziemy 


Jest, że polskość rozumie u nas tylko „Zyta, | Się zachowywali tak, jak przystało na szlachetny na- 
Ksiądz Kg: imierz, Gdyk, rodaire ROOI ród. Chcąc ulżyć doli. ofiar wojny. dołożę wszełkich 


n 
Dokumentnie brzeziną spisać „sempiternę t... 


kolicy Hamburga szyny kolejowe, ażeby u- 


ma prowincji nie dała dotychczas pożądanych 
rezultatów z powodu, że Rady roboinicze i dy- 


wniosku niniejszym, stały się anachronizmem wy, w chwili niepowodzeń ludność cy- a owodu, że I nicze 5 
i winny być zniesione, jako spadek po pań- | Drozdowskie piwo i lu-endecka „Sprawa“, | wilna musi tę zaletę posiąść, jeżeli chce zwycię- wię aa ję pom ya y £, 
stwie icyine: ragna za pomocą re- ae 1 kt kre) stwa. Rozumiem, że ciężkie położenie panów musi godnemi zau ania. Józe agray powiada, iż `- 
presji piaia pr. eg przemiany spo- wiz ea węża š e: pirea was pobudzać do rozżalenia i rozdrażnienia, ale | pośród ludność wiejską wysyłani są agitatorzy f 

, Š 


miemający najmujejszego pojęcia o socjałi- 
zmie. Jeżeli nie uda się zorganizować pro- 
dukcji wiejskiej i dostarczyć dostatecznej ilo- 
ści żywności dła ludności miejskiej, rewolu- 


cja upadnie. Geza Malasycs wypowiedział się 


za koniecznością wielkiej rozwagi przy zali- 
czaniu poszczególnych osób do kategorji „bur- 
żujów*. Oto ma pewnem pouwinem zebraniu 


uznano, że inżynierowie, lekarze i t. p. nie po- A 
winni należeć do Rad robotniczych. Bojkot 5 


tych zawodów naraża na niebezpieczeństwo w. 
pierwszym rzędzie proletarjat. Mówca poza- 
tem dodaje, że Rady robotnicze stwarzają 


przesadny biurokratyzm. W większości fa- 


Lugdun, 27 czerwca. 
(P. A. T.). (Radiotel. st. pozn.). Clemenceau 


( 


trudnić przybycie wojskom rządowym 
z . Hamburg, 27 czerwca. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). W Hamburgu 
ujęli komuniści całą władzę w swoje ręce. Wszyst- 
kie gmachy rządowe zajęte zostały przez powstań- 
ców. Wkroczenie wojsk rządowych było narazie. 
niemożliwe wobec braku dostatecznej liczby żołnie- 
rzy. Wszystkie więzienia zostały zdobyte szturmem. 
Politycznych więźniów wypuszczono * na wolność, 
wszystkie akta sądowe spalono. Komuniści używa- 
li do zdobywania więzień armat. 
> Hamburg, 27 czerwca. 
(P. A. T.). (Radżotel. st. pozn.). Do Wandbeck 
przybyło 20,000 żołnierzy rządowych z oddziału Let- 
tow - Forbeek'a pod dowództwem pułkownika Wire- 
de. Wojska te idą na Hamburg. Postawiono komuni 
„| stom hamburskim ultimatum i zażądano zaprzesta- 
nia walk, wydawia uwięzionych w ratuszu jeńców.i 
oddania zrabowańej broni, 


zainterpelowany w sprawie demobilizacji wojsk 
francuskich, oświadczył, że rząd pragnie przepro- z 
wedzić jaknajwcześniej demobilizację, póki położe- © 
nie będzie pewniejsze. Narazie jeszcze ententa 
musi być przygotowana na możliwość poważnych 
zawikłań z powodu opróżnienia Śląska dla Polski. rz 
Francja musi czuwać nad tem, ażeby rzeczywiście | 
Niemcy wykonały traktat, a przedewszystkiem aże- 
į by Niemcy wycofali się z Polski. Płd Niemcy się 
nie usuną, póty nie może być mowy o demobiliza- 
cji wojsk francuskich i PEI 


Proyoycje melalowców odretem. 


Paryż, 27 czerwca. 

(P. A. T.). (Raarotel. st. warsz.). Strajkujący > 
robotnicy przemysłu metalurgicznego w Paryżu 
podnieśli myśl rozpowszechnienia strajku na wszys 
stkie centra przemysłowe na prowincji. Kartel mię- 


Wacław Wolski, 


liency woląj ostrzeliwnią Wieruszów. 


(Korespondencja własna). 
27 czerwea. padło 6 szrapneli. Wieczorem o godz. 8-ej 
Wezoraj w dalszym ciągu Niemcy o- | został otworzony na miasto ogień z kara- 
strzeliwali Wieruszów. Rano na miasto binów maszynowych. 


NOE JA EEG JEZ 0 JAGER Gigi AAN 


. 


niemcy chcą plebiscyfn natychmiast, 


(Telegram własny). / 
Wrocław, 24 czerwca. 
rządowi memorjał, -w którym ze względu 


Berlin, 27 czerwca. organizacji robotniczych, kolejarzy, górników, ro- x 
. St. pozn.). Noske wydał | botników portowych, metalowców, elektrotechni- JĄ 


$ e s Ga 05. mdo- nych miastach skłaniają mnie do wydania następu- 


DORE: ci eat na interes państwowy  miemiecki, domaga jącego rozkazu: 1) Powstanie należy wszelkiemi si- cya jednomyślnie waż kod: 
Rząd owy komisarz dla Górnego e ie przep - wadze i scytu _ natych- tami stłumić, w razie potrzeby przy bezwzględnem | me owców paryskich, która pre 
ska i Zachodnich żył ślą T z po Bł parą użyciu broni. 2) Strajki w zakładach i fabrykach, w ; trzymania strajku miejscowego  sparaliżowałał 


TJ EE Oj p GA EJ REDEN a OE a p 


Koleje za Górmys Slasku są, 


„. Telegram własny). 
Kolejarze górnośląscy na znak protestu 


i 
| 


wo emu i stałemu ogalacaniu iudno- 
ści £ ZYWnośej rozpoczęli strajk, i 
„Czynną jest tylko linja Kluczbork — Ka: 


MNH 


P Warszawa, 27 czerwca. 
ATS. koitat sztabu generalnego 
g dnia 27 zerwea. 
galieyjako - wołyński; W Galieji na 
odcinku frontu uporczywe walki 


st 2 nych otrzymało 
przeciwko stosunkom aprowizacyjnym, prze-_. 
ciwko pianoy ‘Czterech: 4 


Koalicja pozwala Polsce nadał bić się, 


| Warszawa, 27 czerwca. 


(P. A. T.), 


przewodniczącego Najwyższej Rady 
»W celu zabezpieczenia osób i mienia 


spokojnej ludności Galicji Wschodniej od nie- | 
bezpieczeństw, na jakie jest. narażona ze stro- 
ny band bolszewickich — 
państw zjednoczonych i sprzymierzonych za-- 
decydowała upoważuić wojska 
tej polskiej do dalszego prowadzenia 
wojennych po rzekę Zbrucz. 


Rada Najwyższa 
Rzeczy pospoli- 


To upoważnienię mie przesądzą W. n. 
Najwy? 


decyzji, jaką poweźmie później Rada 


nego koniecznem, można zwalczać przy użyciu siły 

wojskowej. Należy wszędzie bronić wolności pracy. 

3) Wobec strajku na kolejach należy wymóc prze- 

prowadzenie najkonieczniejszych transportów, w ra- 

zie potrzeby przy użyciu broni. Zastrzegam sobie 

Ministerjum spraw zagranicz- | wprowadzenie obostrzonych sądów doraźnych wo- 
jacy komunikat p. Cie- | bec buntowników i rewolucjonistów. 


- Bezióiacie kolejarzy. 


Dorlin, 27 czerwca. 


- Uwolalecie Lodebonra. 


Berlin, 27 czórwea. 


nowszego zestawienia liczba zabi 


wynosi 1.275.000. Liczba rannych, nie wli a 
to lekko rannych, wynosiła 2.560.000. Liczba zał 
tych i zaginionych Anglików wynosi 803.520. | 
ba rannych 1.649.806. Ogółem na 
(P. A. T.). (Radjotel. et. pozn.). W obwodzie | tach- miała Anglja zabitych, rannych i 
kolejowym zgorzelickim i wrocławskim zatacza bez 
robocie kolejarzy coraz to szersze kota. Na Górnym 
Śląska ruch kolejowy odbywa się prawidłowo. Po- 
ciągi dóchodz, aż do Br 


2.782.700. Stany Zjedmoczone miały osi Sł 
i rannych 246.088. | 


mieckich). Kanclerz stanu dr. 


Pion Wojny. 


; ER, Paryż, 27 
(P. 4. T.). (Radjotel. st. pozn.). W. 


wszystkich 


Protesi Remo o 
Nauen, 26 czerwca. 
(P. A. T). (Radjotel. st 


warsz) (ze śródeł nie —— 
7 P 0 5 ; 


ją: si l cej wobec przewodniczącego konferencji pokojowej 
trwają: Silne ataki ukraińskie w rejonie Goło- | sza, w celu ustalenia przyszłości litycznej (K. P.). W procesie Ledeboura zapadł „wyrok iwo. A» aw na 8 
gów, Młyna Bilińskiego, Lasowej i Ładaniec (Statut), Galicji“. 4 ENN % I m 4 Wyrok przyjęty zosia! oklaskami przez Między pram aranan amperes żę ? maa 

Fa połudn; a ; | inmo i ER 7 A E ważnia do acji w krajach ej w kz 

Na południowym odeinku obustronna daia. lola w sprawie ziem polskich. a go likykiacz dawniej wchod 


Dynia Baocktge 


Na Wolni. ży. ; żę ; Paryż, 27 czerwca. Ra zt yo: Berlin, 27 czerwca. sób lub też towarzystw austro - niemieckich. Podług — 
z Poleski: Nad Jasiołdą silne utarczki i wa atena ok naik (P. A. T.). (Radiotel. st. pozn.). Naczelny prezy- niego tą drogą Wiedeń doprowadzony zostania da k 

: jp litews * ski: N SA szę, pochodzącą z niemieckich źródeł urzędo- dent Prus Wschodnich Batocki podał się do dymi» zupełnej ruiny. Państwo austro - niemieckie nie bi "UB 

ika ŚNIE a froncie bol- wych, która zdradza, iż rząd niemiecki siłą | ik e ao m c= pz aję- o 
Oddzi 3 Ą T eo rzeciwstawi si i ; Pate” 

„a panada Aygiozieskie uł południe i wschód | wego względem Pola m akaału pokojo | C Hoggrexoviełów WOODEN. | | ay koja niemiec 1 laymi rajaan kusi 

cje okupowanego ia Fk RA hezin wy rządy s ierzone i zjednoczone posta- Budapeszt, 22 czerwca. | Węgier. Dr. Renner proponuje w końcu powolnie 

pują za nimi, pda grad „ | powily przesłać przewodniczącemu delegacji (P. A. T.). (Rądjotel. st. warsz.). Ze źró- | Specjalnej komisji dia załatwienia tej SPOREJ DRE, 


obsadzając opuszczone przez 
Niemców ziiejscowości. |” 


W z szefa sztabu generalnego 
__ Haller, pułkownik. 


Wita: polo aienida 


Poznań, 27 czerwca. 
(P. A. T). Komunikat głównego dówódz- 
czerwca 


tya 2 dnia 27 3 Mu władz polskich w obszarach przyznanych | Kuhn przedstawił kongresowi swój program, i b Cieszyn, 26 czetwea. ANIA ą 
Północny: Na odcinku kujawskim lsce: w Poznańskiem, P. rusach Zachodni złożony z 2 części, a mianowicie: z deklara: (P. A. T.). Prezydent sądu okręgowego GET 


silny teo działówy na nasze pozycje pomię- 
dzy B Zasami a Dąbrówką. Pod Dąbrówką, 
Dębina, *amoóścjeh, Chobielinem i Patórkiem 
odpar l patrole niemieckie. Zamość o- 
strzeliwała Przez godzinę gwałtownie artyłe- 
gja we LAE Na Ofelję i Węglewo padło kil-. 
pa MN. y lewem skrzydle spokój. ` 
„Front zachodni: W okólicy Zbąszynia ca- 
łą 90% Nadzwyczaj ożywiona działalność 
Jorji niemie 
x. jem dział ; 
odpowiedziała 


” 


a odcinku rawickim, 


krot wskim naogół spokój, 


pod Kępnem W dalszym ciągu znaczna dzia- szczerze z nimi współczuję. Długie lata na- | 1a Kuhn zaproponował nadanie partji nazwy 
PEDRA Myjomnice i Rzetnię ostrzeli- | szej niewoli przyzwyczaiły sąsiadów Polski do my- | „Węgierska partja komunistyczna”, Ryszard : Cieszyn, 27 czerwe. aż 
wała amy erja niemiecka. W odwecie obrzn- | ślenia, że jest ona słabą i że bezkarnie szkodzić jej | Schwariz veferował program partyjny, który (P. A: T.). Wczoraj pod wieczór nastąpiła 
cono minam ulę. Z Ligoty, którą obsadził | można. Stąd wszystkie kresy wschodnie są areną | został prowizorycznie przyjęty; komitetowi | nowna eksplozja gazów w „Łazach w tym samym 
»Pędzono go znowu. Pod Zmy- | walk żywiołu polskiego. Jesteśmy w chwili wojny, | wykonawczemu powierzono wprowadzenie pe- | wym szybie, w którym niedawno temu f 


rzyjaciel Li- 
minami, I BiH: drobne u- | 


niemieckiej następującą notę: Państwa sprzy- 
mierzone i zj żają : 


„baw uwagę rządu niemieckiego na to, że oświadczył, że 


oznaczonym, 
których komisja państw sprzymierzonych 0- 


kalnej, zmierzającej do stawienia oporu w wy- 
konaniu traktatu, nie udzielił żadnego popar- 


ażeby przekroczono nową granicę Polski. ` 


kowskim Naczelnik Państwa 
„Cierpienia Tudności w Galicji Wschodniej, 


powsłańcom i nie pozwolił 


Przemówienie Naczelnika Państwa. 


Ue ' |. Lwów, 27 czerwca. 
(P. A: T). Na audjencji w 
przemawiał w nastę- 


mi bardzo dobrze 


Dobtym żołnierzem 


iadają -oficjalna depeszę | na Węgrzech jest do zawdzięcznia pracy, doko- 


ubodznych wpływów zgodzili się na wprowa- 
dzenie dyktatury. proletarjatu w celu. zape- 
wnienią dobrobytu krajowi. Następnie Bela | 


cji zasadniczej i pr 
mał on, że dyktatura proletarjatu oddaje wla: 
dzę w ręce mniejszości, dodając, że ta mniej- | T- b. wydany z polecenia czeskiego „zę EE 
szość potrafila pociągnąć za sobą masy. Pro. | Sprawiedliwości w Pradne. Reskrypt powołuje się . 
wizoryczny charakter dyktatury musi być za- Aa TE i i 
tem podkreślony. Jest ona jednak niezbędna, | %i4 międzysojusmierą co do że wojskowa linja 
by móc dokonać rewolucji bez krwi rozlewu, demarkacyjna ma być zarazen linją podziała ju- dej 
'Dopóki nie odrodzi się z wielkiej. rewolucji Asp bs adikk zaa zaje dj) 

g erów dlązydic 0 Olga uci dyni dla nas: Umowa z 1 listopada 1918 i umowa pa- 
Tyska z 8 lutego r. b. wraz z dedatkową umow: 
nej. W jej skład powinni wchodzić zarówno | Pułkownikiem Bnejdaskiem, któro p 
robotnicy przemysłowi, jak i wiejscy. Różnice | że Czesi pełnią jurysdykcję w powiecie 
językowe nie będą brane w rachubę. Będzie- | 2 
my. dążyli do 
koncentracji przemysłowej i ekonomicznej, 0- 


między 
się z militaryzmem. W każdym jednak razie 
"armja musi zachować charakter armji partyj- į 


'wnych zmian. Johann Opre skarżył się, 
prowincji burżuazja zdołała osiągnąć 
ge nad organizacjami partyjnemi. 
birawicz zwrócił uwaa na fakt, że agitacja a 


powodzenie dzieła rewolucji 


syndykaty. Socjaliści bez żadnych 


amu działania, Przy- 


osiągnięcia jak najdalej idącej 


byli wyłącznie u władzy. W końcu Be- 


przewa- 


naé pismo „Teschner Voiksblatt* 
stwa polskiego kierunek pisma. 


go w Cieszynie otrzyma! do wykonania 
sądu wyższego w Bernie Morawskim z 13 TWU 


© | 


CL waj 


na zawartą jakoby umowę 


zwrot pozwów Czesi wprowadzają zamęt w nas 
sądownictwo. rż 


że na | się katastrofa. Tym razem wybuch nastąpił w 


wiatrowym 
Józef Ra- | odległość 40 metró 
do szybu wydobywczego, wskutek czego 


hi Skała Goya 


| 25 czerwca | | 
(P. A. T.). Rada Narodowa 


u czeskiego z komi- 


Polacy w powiatach cieszyriskim, bielskim ka 


trysztackim. Widocznie Czesi opierają się na wnio- 
sku komisji międrysojuszniczej, który jednak MAZAN 
pałac ; -Í raz jak : jściśle i kontroli ansowej. został przyjęty. Przez mianowanie sędziów w | 
28 puj dzia Rosena ag Bako RR ed szych powiatach i niewykonywanie wyroków, © 
zana nadzwyczaj s iwie. Nalęży jednak u- 
nikać, by rolnicy e inar, znaczeniu tego 
słowa 


} ; 
Ponowny wybach w Łazach. 


że dach zostal wyrzucony na 
' Pożar jeszcze trwępi gazy prą 


y WA. 


tę 
ma, 


aori br | 


CJ 
y 


> Q 


LLL 


4, 


mieczność zalania lub ostatecznego zamurowania szy: 


bu, który w tym wypadku byłby już stracony. Ofiar 
w ludziach na szczęście niema żadnych. Przyczyną 
katastrofy ma być rozkaz inżyniera Holajna, Czecha, 
który kazał juź w 10 dni po pierwszej katastrofie 
znieść zamurowamie, wskutek czego nastąpił dopływ 
powietrza i eksplozja. 


T Lublina. 


: Lublin, 27 czerwca. 
(P. A. T.). „Głos Lubelski“ donosi, że w 
Lublinie na polecenie sądu piotrkowskiego a- 


` resztowano Stanisława Sikorskiego, kierow- 


nika referatu karnego przy komisarjacie rzą- 
dowym za sprzeniewierzenia popełnione przez 
Sikorskiego w czasie, gdy był w Piotrkowie 
urzędnikiem b. zaboru austrjackiego. 
Lublin, 27 czerwca. 
(P. A. T.). „Ziemia Lubelska* na podsta- 
wie informacji kół rolniczych podaje, że uro- 
dzaje tegoroczne zapowiadają się pomyślnie, 


Dotyczy to zbeża, ziemniaków, oraz paszy. 


Lublin, 27 czerwca. 
(P. A. T.). Od dwóch dni trwa tu strajk 
stróżów, którzy domagają się dodatku aprowi- 
zacyjnege. 


liad kelnerów.. 


Zakończył swoje obrady pierwszy ogólno 
krajowy zjazd kelnerów Rzeczypospolitej Polskiej 
Zjazd trwał 3 dni, przy udziale 81 delegatów z całej 
Polski, reprezentujących 3,500 członków, zaś stan 
ogólny kas wynosi 70,000 mk. Do prezydjum” po- 


dwałano: przewodniczący zjazdu: Czekała (Poznań) 


i Kałiszewski (Warszawa), na sekrelarzy: Sieradz 
ki (Lublin) i Jędrzejczak (Warszawa), oraz Rundo- 
mański (Wilno), Bulski (Częstochowa) i Jakóbek 
(Kraków). Na zjeździe omawiano sprawy wyłącznie 
zawodowe, przytem zjazd wypowiedział się w re- 
zolucji tow. Olszewskiego, że: Chcąc stworzyć jed- 
ną i silną organizację kelnerów w Polsce, należy 
dążyć do polepszenia bytu materjalnego i kultural- 
nego kelnerów, nie zatrącając z oczu ideału kiaso- 
wego. 

- Pierwszy referat wygłosił S. Jędrzejczak, kre- 
slac dzieje i, j zawodu kelnerskiego. Następ- 
tie wygłosił dł referat tow. Kowalski: „O u- 
jednosiajnieniu warunków pracy”, w którym głów- 
ny nacisk położył na zniesienie napiwków pod po- 
stacią dopisywania procentów do rachunków, na- 
tomiast sumę tę pobierać bezpośrednio od gospo- 
darzy, w cukierniach i hotelach 15%, restauracjach 
zaś 10%, dalej wprowadzić 8-mio godzinny dzień 
pracy, obowiązkowe świętowanie 1-go maja i wa- 


- mych świąt religijnych. Zjazd wszystkie te punkty 
jednogłośnie ydął. 


przyjął. 
Tow. Olszewski wygłosił referat p. t. „Centrali- 
zacja norm, ustawa i regulamin", rezolucję do tego 


„KOBOTNIE" 


T. Dąbrowski referuje sprawę własnego or 
ganu i zgłasza rezolucję, że wobec nadzwyczajnej 
dróżyzżny materjalów drukarskich, sprawę założe- 
nia własnego orgamu odkłada się do innych cza- 
sów, postanawia się natomiast wejść w ściślejszy 
kontakt z ongatem zw. zaw. „Związkowiec“: 

Tow. Pietrzykowski. mówił o stosunku do 
Rad Del. Rob. Po dyskusji, jaka się wywiązała 
nad tym punktem, przyjęto następującą rezalucję: 
„Wychodząc z założenia, że R. D. R. jest i powin- 
na być wyrazicielką ogółu klasy pracującej, obro- 
nicielką jej interesów, i siać na stanowisku nie- | 
podległej Polski ludowej, należy do takich Rad wy- 
słać swych przedstawicieli na całym terenie Rzeczy- 
pospolitej. 

W sprawie przkiykaniów kelnetskich wygło- 
sił reż, tow. J. Jakubowski. Referent był kierowni- 
kiem wydziału praktykaniów i oświetla] sprawy 
tej grupy, co nasunęło smutne refleksje zjazdowi. 
N. p. zwiazek musiał przerwać wykłady w szkole, 
gdyż praktykanci nie chcieli do niej uczęszczać, 
przytym jest materiał nawskroś zdemoraliz0 wany. 
Wobec powyższego zjazd uchwalił, że na praktykę | 
może być przyjęty chłopiec, który ukończył 15 lat, | 
posiada przynajmujej 2 klasowe wykształcenie, 
przyjmowanie na posadę za pośrednictwem źŹwią- 
zku, zapewnienie moralnych warunków pracy i Èp. 

Ostatni referat wygłosił tow. J. Kaliszewski 
o „spółkach współdzielczych*. Referent bezwzglę- 
dnie zwalczał dotychczasowe spółki gastronomiczne, | 
prowadzone przez kelnerów, natomiast polecił za- 
Kladenie spółek przez zw., centr. na zasadach de- | 
mokratycznych. Z dyskusji, jaka się wywiązała, 
| zjazd dowiedział się o potwornych stosunkach, ja- | 
kie panują w niektórych tego rodzaju zakładach. 

W drugim dniu zjazdu przybył na obrady czł. 
honorowy zw. tow. Arciszewski, którego. ow acy|- 
nie powitano. Taw. Arciszewski w gorętszem prze- 
mówieniu skreślił dzieje związku i oddał hołd 
jego kierownikom za dotychczasową pracę. Wybo- 
ry do zarządu głównego dały następujący wynik: 
Kuliszewski, Olszewski, Dąbrowski, Imieliński, | 
Passini, .Pietrzykowski, Jakubowski,  Klajminłz, 
Żarkowska, Sieradzki (Lublin), Fulczyński (Łódź), 
Bilkiewicz (Wilno) i jedno miejsce zarezerwowano 
dla Poznania, 


Ep ta OWO A 


L iya warti. 
Baczność! Towarzysze dzielticy Mokotowskiej. 

Dziś, w sobotę, dnia 28 b. m. o godzinie 
7-ej więcz. posiedzenie komitetu dzielnicowe- 
„> Sprawy bardzo ważne, prosimy o punktu- 

alne przybycie. 
Baoczność! 

Towarzysze i Towarzyszki dziekuiicy Mo- 
kotowskiej. W uiedziełę dnia 29 b. m. u godz. | 
10-ej rano odbędzie się odczyt. 

Baczneść! Towarzysze z dzielnicy Starówki! 

Zebranie dzielnicowe członków odbędzie się w 


sobotę, dnia 28 czerwea o godz. 6 min. 30 w lokalu 
dzielnicy, Stare Miasto 26 m. %. Stawcie się licz- 


nie! l 


aae mma aaa roe oae 


sobota, 2 28 czerwca 1919 r. 


m r nana 


2. rac. radfaiczego. 


Baeczność! Delegaci Związku robctników miejskich! 
Posiedzenie y Naczelnej Z. R. M. odbędzie 
się dnia 28 b. m.%W sobotę, o godz. 6-ej wiecz. 
punktualnie, w lokalu Z. R. M. przy ulicy AL Jero- 
zolimskie nr. 56 m. 4. Zarząd. , 


Baczność! Malarze! 

Związek zawodowy malarzy w dniu 80 czerw- 
ca r. b. o godz. 6-ej wiecz. urządza odczyt dla swych 
członków i ich rodzin ma temat „Ekonomia, który 
wygłosi tow. Czechowski. 

Baczność! Motalewey! 


Zarząd Związku Metalowców z ul. Leszno 58 
wzywa wszystkich członków, aby przybyli na ogól- 
ne przedzjazdowe zebranie w teatrze „Argus“, Bie- 
laska nr. 5 o godz. 9 i pół rano. Na porządku 
sprawozdanie z półrocznej działalności Związku, 
omówienie projektów i wybór delegatów na zjazd 
18-go lipca. 

Wzywa się wszystkich członków do spełnienia 
obowiązku. 


Baczność! RMA dłówuiź 


W dniu 29 b. m. o godz. Sej popol. przy ulicy 
Chłodnej nr. 10 odbędzie się walne zebranie człon- 
| ków Związku zaw. robotników -przem. drzewnego. 
Porządek dzienny będzie następujący: 1) sprawoz- 
danie ze Zjazdu; 2) podwyższenie składki człon- 
kowskiej; 8) warunki płacy; 4) wybory Zarządu; 
5) wolne wnioski. Wobec ważnych spraw będących 
na porządku dziennym członkowie proszeni są © 
liczne przybycie na zebranie. 


Baczność! Rekotniey skórzani! 

W niedzielę, dnia 29-go czerwca o godz. 10-ej 
rano, w sali Manufaktury Drezdeńskiej (Górczew- 
i ska nr. 8), odbędzie się walne zebranie Związku 
| zawodowego robotników przemysłu skórzanego. 

Towarzysze, stawcie się licznie! 

Baczność! Miynarze! 


Związek zawodowy pracowników młynarskich 
Republiki Polskiej w Wanszawie, zaprasza wszyst- 
kich swych członków na zebranie walne w niedzie- 
lẹ, dnia 29 czerwca 1919 r. w lokalu Związku, ul. 
Leszno 53. Prosimy o liczne przybycie. Sprawy 
bardzo ważne. 

-repre 


Kronika. 


Setki bochenków chleba gniją w składni- 
cach! W składnicach nr. 43 i 53 tyle nagnoma- 
| dziło się chleba (czyżby na pasek?), że obec- 
nie chleb ten całkiem zgniły i spleśniały, wy- 


cach! Kiedyż położy się kres skandalicznej go- 
spodarce ministerjum „samoaprowizacji?* 


Ne. 24... 


. Konfiskata pisma. Z rozporządzenia władzy. 
wczorajszy nr. 249 „Gazety Polskiej“ za artykuł 
wstępny Bohdana Straszewicza p. t. „Sejm i armia'* 
został skonfiskowany. 

Sprzedaż śledzi. Wydział zaopatrywania miasta 
sprowadził większy transport śledzi, które w 
dniach najbliższych będą dostarczone do sklepów 
miejskich i sprzedawane po 70'ien. za sztukę. W: 
celu niedopuszczenia do wykupywamia śledzi na 
spekulację sklepy jednemu kupującemu nie będą 
sprzedawały więcej nad 2 śledzie. 


Z Polsk. Klubu Artystycznego (hotel Polonia). 
Dziś, w sobotę, w Polskim Klabie Artystycznym 
odbędzie się walne zgromadzenie członków w kwe- 
stji lokalu Klubu.. Uprasza się członków o jaknaj- 
liczniejsze przybycie. 


„Sto lat malarstwa polskiego“. Otwarcie wy- 
stawy pod nazwą tą nastąpi w sobotę, o godz. 5-ef 
Pp. w pałacu Łazienkowskim. 

(m) Trzy osoby pod tramwajem. Wczoraj w po- 
łudnie A.polonja Radawiecka, lat 81, żona odźwier- 
nego w Warsz. Ziem. Tow. Mleczarskiem, wyj- 
ściu z tramwaju na rogu ulic Wolskiej i Karolko- 
wej usiłowala | gim na drugą stronę ulicy z 
dwojgiem dzieci: 4-letnim Zygmuntem i 9-miesięcz= 


ną Jadwigą. 
W tym czasie drugim torze elektro» 


jechał} po 

wóz limji nr. 16, pod który dostał się prowadzony 
'za rękę Zygmunt. Matka, chcąc porwać dziecko, u- 
padła wraz z córeczką na bruk. Chłopiec został 
wciągnięty: poza deskę ochronną i dostał się pod 
koło. Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć chłopca, 
zaś matkę i drugie dziecko potłuczone i poranione 
przewiózł do mieszkania na ul. Hożą nr. 5i. 


e nn m ram 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś wieczorem pelna humoru 
komedja M. Fijałkowskiego „Pan poseł* z Freak- 
lem, zaś popoł. „Kościuszko pod Racławicami“, 

Teatr Polski. Dziś „Król* z Kamińskim. 

Teatr Mały. Dziś „Kochankowie“ Grubińskiego. 

Teatr Letni, Dziś wesoły „Osiołek“ z Fertno» 
rem. ; 

Teatr Nowości. Dziś powtórzenie wczorajszej 
premjery operetki Giiberta „Cnotliwa  Zuzanna*, 
doskonale wystawionej i granej przez zeąpół ať- 
tystów z Messałówmą na czele, 

Teatr Praski, Dziś „Czartowska ława”, sztuka 
ludowa ze śpioewami i tańcami Galasiewicza. 

Teatr Powszechny. Dziś „Tamten“ Zapolskiej. 

Teatr „Qui pro qua“, Dziś promjera jednoak- 
tówek. 


Sfinks. Powtórzenie wczorajszej premjery. 

„Opera Buffa“ w Bagatełi Dziś ciesząca się dur 
żem powodzeniem opera klasyczna Mozarta „Dy- 
rektor teatru“ oraz Offenbacha „Dzieci Sabaudji* 
pod batutą dyr. Sielskiego. 


Apollo 


Marszałkowska 106. 
a partout i bilety ulgowe nieważne. 


mpg KPRD [| towe_riepomoe 
za gnamw. ii arcydzieło filmowe 
sowa MAM MUG || 


Dziś Premjera! Nadzwyczajna Sensacja! 


Biad Mate 
OPIUM 


dramat amerykański w 6 częściach pod protektoratem 
Tow. Ochrony Kobiet w Nowym Jorku. 


NAD PROGRAM: Obchód uroczysty wianków oraz wzlo- 
ty lotników polskich na polu Mokotowskiem. 


Początek e godz. 4-6j. 


Wielki obraz w 6 cz 
Z tajemniczy i fan 
5 


wnej trucizny 


odsłaniają- 

tyezny świat 

chodu i Gingen 

Indje, rajski kraj 

palaczy opinum i świat dzikich zwie- 
rząt jak lwów i innych. 


Rzecz dzieje się w jaskini opium 

na dworach książąt Wschodu, w dzi« 

kich dżunglach i w jednym 4 euro« 
pejskich miast. 


, Uwaga! Ceny niepodwyższonę! 


rzedzi- 


TRA || 


Wolska 3, 


ENIR 


I DZIELNA 1. 


BAJKA 


[e] 
; się w ogrodzie, 
-Żelazna $i. ta 


niepogody na sali, 
Orkiestra symfoniezna. 


Dziś 3 przedstaw. 
o g. 4,7 i 9 wiecz. 


We wszystkich przed- 
stawieniach 


Przedstawien. odbywają Sensacja dnia! Każdy musi to 
w razie zabaczyć! Dzieciom dozwolone Ilustracja ubiegłych strasznych chwil w 6 
częśc. Obraz ten: demonatrow, jest obecnie 


= Mordercze Promienie 


wielkich ozęściach ze 
słynną Masja Wida = 3 


w podórdycaj to roli. 


j zajmujący Część 1) Sekret familij- 
semzacy ny ei © 6 ny cena How'a. 2) 
Zagadkowe morderstwo. 
Straszne oskarżenie, 

4) Sensacyjny roon 5) 


Nad program 


Badowa aeraplandw 


Ciekąwe zdjęcia z natu- 


Niewin ry, hangary, wzloty. 


w Paryżu 


Wilson i Kajzer 


Walki kobiet 


czyli Biaczego Hiemcy muszą zapłacić 


w.37 kinemat. jednocześ. wywo- 


łując niezwykłe zainteresow, całego świata 


apelacji, 


misjach jedna marka. 
enryk 


cenach 


Uskutecznia ae Gzy Wrotek RÓ i 


À wier ZDĘ mi niki SKABIOD 


Prośby | 


do poboru wojskowego, oferty 
na posady, sprawy karne prowincjonalne, 
porady w sprawach komornianych — eks- 


Biuro długoletnie- | G 
go © RB sa sądowego, Leszno 38, 


jest to jedyna pasta-krem, 
ra idealnie konserwuje skórę, 
nadając jej miękkość i połysk. 


Grajawz Wytwórnia Ghemiczna 
Warszawa, Ogrodowa 44, tel. 236-00. 


odważniki i miary stemplowane poleca po 
fabrycznych Pracownia 
„MIERNIK” Koszykowe 67, telefon 143-48. 

stemp lowanie. | 


Płyty gramofonowe ** 


zgrane, połamane, również 
wszelkie iustrumenty mu- 
zyczme stare, kupuje i płaci 
najwyższe ceny skład = 
BAUM“ Bielańska Ńr. 1. 


2534 m_ - 
Angielskie 
francuskie, niemieckie listy |S 
oraz podauia (polskie) do 
władz i sądów, tłomaczenia i 
przepisywania maszynowe 
najlepiej a znakomite 
biuro KOPERKFOGLA, Dzika 

8, pod kier. Adwokata pr 


któ- 


BP. A.S Szwarc 


y Oczu. 24.6 
waracka 9, An 192-96. 
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Wydawea: Naczelna Rada Wydawe: Naczelna Rada Polskiej Partji Partji Socjalistycznej, - 
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a b, f OGŁOSZENIA. DROBNE. | 


7 apołeczno - ekonomicznych. Mio- 


ar) He od 40 marek, suknie 140, 
RZ apoco eat 45,—, wybór 
najmodniejszych płaszczy, ko- 
stjumów, wyprzedaż Hoża 61—2. 


la gitarze, mandolinie bała- 


łajce nauka gry za- 
sadniczej. Niecała 10—13. 2240 


20 MATEK =" totogcanyi Pajea: 


z fotografji dej 


noezeni portreciści* Złota 
RA 
e ścielą 
Pokój oferty do adi alstracji 


PROŚBY do władz, sądowe, ad- 
ministracyjne iinne o- 
ferty na posady, tłómaczenia; 
przepisywania. iuro „Wiedzy, 
prowadzona przez kand. nauk 


dowa 7, wejscie od Kapucyń- 
skiej. 2434 


wn w m 
TREN 


wprost bramy. 


udział przyjmują słynne atletkia 


Horwat, Szatkowska, Zamojska, Susłowa, Borowska, Gora: 
simowicz i inne oraz nowy program kabaretowy z udziałem najlep- 


szych sił artystycznych. 


PALMY 


2 duże do sprzedania, cena 500 mk., 
dowiedzieć się w Administracji „Robo- 
tnika“ Warecka 7, I-e piętro między 
11—2, 


© Mill 


wyrob. Farmac. edy „AP 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, 


Ból głowy i Migrenę 


usuwa 


„ MIGRENO — NERDOSIN “ 


Z KOGUTEM 


Aptek, A. Gąseckiego. 


Migreno-Nervosin* w optłatkach—falayiikaty. 


brodawkt i skórę zgru- 
białą na podeszwach bez- 
PE A neg bółu 
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„ KOWALSKI, 
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